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KALENDARZ 

Dziś Św. Teofila m.
D. 2] „ T om asza apostola.

„  22 „  Zenona i  F law .
„  23 „  W ik to rji p.

CENA OGŁOSZEŃ.
Za pierw sze 6 wierszy kop. 25, 

za każdy następny w iersz lub  jego  
m iejsce po k. 3.

W spom nienia historyczne.

D. 22 grud. 1634 r .,  u m arł w  P a ­
dwie Jan  O lbracht k a rd y n a ł, biskup 
k rakow ski, po p rzed n io  w ileński, syn  
k ró la  Zygm unta III i K onstancji arcy- 
księżniczki au stry jack iej, p rzeżyw szy 
la t  22 m iesięcy  6 i dni 27.

D. 23 g rudn ia  1777 r., u  r o d /i i  sie 
w P e tersb u rg u  Cesarz A lek san d er 1* 
syn C esarza P a w ia  I.

G - A S I E T A  M I A S T A  K A L I S Z A  I  CTEO-O O K O L I C .
P ią t e k  d n ia  8®  G r u d n ia  1S98 r o k u .

Kaiiszanin wychodzi dwa razy  w tydzień, t. j. we W tork i i P iątk i w południe .— P ren u m era tę  p rzy jm u ją : w K aliszu: g łów ny kan to r u  w ydaw cy  W. H indem itha, 
i  m iejscowe księgarn ie; w  W arszaw ie p. S tanisław  W iniarski na Nowym  Sw iecie j\j 62 i w T u rk u  p. W ilhelm  R osenberg . — A rtyku ły  n ad sy łan e  zw racanem i nie będą. 
Cena I4.all»aniiilit*: K w artaln ie: rs . 1 kop. 20, za p rzesy łk ę  pocztą  kop. 40; m iesięcznie kop. 4tO, za odnoszenie po kop. 5 m iesięcznie; num er pojedynczy kop. 6*

Wiadomości miejscowe i okoliczne.
=  Donosiliśmy przed kilku miesiącami, że 

p. Ottomar Wolle, geometra przysięgły z Kalisza 
zamierzył wydać plan topograficzny uaszego mia­
sta z trzech różnych jego epok, mianowicie: sek­
cję 1-szą z r. 1785, według planu miernika An­
drzeja Politalskiego, sekcję 2-gą z r. 1825 zdjętą 
z piana Berubardta, i sekcjg 3-cią z roku bieżą­
cego, wypracowaius oryginalnie przez p. Wollego.

Zamiar wydania planów powyższych już sie 
w czyn zamienił, gdyż te już odbitemi z o sta ł; 
w warszawskiej litografii Orgelbrandtów i na po­
czątku r. p. wyjdą na widok publiczny. Odbitki 
tych planów już widzieliśmy: są w wielkim for­
macie, każda n a  pięknym papierze po 816 c a l i d ;  
tak wykończone pod względem rysunkowym, jak
i pod względem dokładności w najdrobniejszych 
szczegółach, |irace te nietylko nie pozostawiają 
mc do życzenia, lecz nawet prawdziwie pięknymi 
narwać je można. Każda sekcja kolorowana, 
przyozdobioną jest dawnym herbem Kalisza i prócz 
szczegółowych objaśnień zawiera jeszcze wzglę­
dnie epoki wiadomości historyczne — i tak : na 
sekcji I-ej eą kronikarskie dzieje Kalisza od jego 
najdawniejszych czasów po rok 1785, na sekcji 
Ii-ej od r. 1 7 8 5 — 1825; ua sekcji Ill-e j od roku 
1825 po rok bieżący.

Planami, jakie w y p ra c o w a ł p. Wolle, mogłoby 
się poszczycić niejedno w ie sze  od Kalisza mia 
ato, to też prawdziwa zasługa i od nas wdzię­
czność szczera należy się p. W., zwłaszcza przy 

. uwadze, iż podotąd żaden z jeometrów nie po-
i święcił swej pracy w celu tak blisko obchodzą-
i cym starożytny gród Bolesława. Z porównania 
. trzech tych planów każdy może łatwo ocenić, ja ­

kim Kalisz był i jakim jest- Przerys i wydanie
i mappy Politalskiego stanowi wielką zasługę p. W., 
:- zwłaszcza, że ten jedyny zabytek i w jednym rę- 

cznym istniejący egzemplarzu, uległ już przez 
czas wielkiemu uszkodzeniu. S trata  ta, mogąca 

u być niepowetowaną, dzięki obywatelskiej myśli 
p. W. dla historji ocaloną została. Nabywanie

•y

z,
Komedja w jednym akcie wierszem

E. P »'xck lad  *  ru ssy jsk iego  (Ż e m e ra iin ik o w »)
przez

j f ,  JA IL K O W S K IE G O .

(Dokończenie).
ie-
ax KSIĘŻNA.
[ T  ¿ a r o n  p is a ł  l is t  do  m n ie, le c z  p is a ł  do w d o w y ... 

T y  z a ś  k s ią ż ę  p is a łe ś  go  do B a ro n o w e j.. .
J a k  się  z te g o  w y w in ie s z , m o ja  k o le j s p y ta ć !
J a k  śm ie sz  w o b e c  sw e j w in y  sta w ia ć  się  t a k  h a rd o  
* m nie  d z iś  c h o ć na chv> i lę  s t r a s z n ą  g r o z ić  w z g a rd ą  
N ie ! k s ią ż ę  w  m o je m  s e rc u  n ie  u m ia łe ś  c z y ta ć ! 

ze- J e ż e li  sa m a  s ie b ie  m o gę w cze m  o b w in ić , 
n ia  J e ś l i  m i j a k i  z a r z u t  m oże k to  u c z y n ić  
ło- T o  ż y w o ś c i, le k k o ś c i.. .  co p ra w d a , p r z y z n a ję  
go . In n e g o  g r z e c h u  n ie m a ... g ło w ę  w z a k ła d  d a ję ; 
i Ta ż y w o ść  i t a  le k k o ś ć  m n ie  s z k o d z iła  je d n e j 

w ię ce j n ik o m u , p r z e z  u ie  to , m n ie  b ie d n e j 

Przyszła dzika fantazja d a ć  ręk§ starcowi

planów dla udogodnienia, ma być dokonywanem 
w ratach, a opłata względnie nakładu jest nie­
wielką, wydawcy bowiem szło przedewszystkiem
o ogólny pożytek, nie zaś o m aterjalną korzyść. 
Nadmienić nam i to wypada, że  plany Kalisza 
odbite są w uiewielkiej liczbie egzemplarzy, oraz 
źe p. W. zamierza wydać plany i innych celniej­
szych miast naszej gubernji. Będ/.ie to zatem 
wydawnictwo pamiątkowe, które daj Boże, iżby 
przyszło do skutku, a  przyjść może jedynie po­
parciem przez ogół.

=  Państwo Linkowscy należą, do rzędu tych 
dawnego autoram entu rutynowanych artystów , 
których coraz już mniej spotyka się na prowin­
cjonalnych sceoach. Zwłaszcza pan L., aktor 
stary, wytrawny, pomimo że zęby już zjadł na 
deskach sceuiezDyeb, pełen jeszcze je s t młodzień­
czej werwy i życia, których pozazdrościć mu mo­
gą młodsi jego koledzy. Czy to jako Baron 
d’Aigreville w komedji „Lolo“ , czy jako pełen 
arystokratycznych m aujer Iiastiboulois w komedji 
„Fourcham bault“ , czy wreszcie jako poczciwy 
stary ale jary  Dawnowski, przypominający przy­
słowie o piecu w którym djabeł pali, w ślicznej 
komedyjce Bhzińskiego „Mąż od biedy“, zawsze 
ma poddostatkiem humoru i owej komicznej weny, 
jaka w naturze jego talentu przeważną gra rolę.

Ta to zapewne wena winna, iż Prosper Brona 
w „Drzemce pana Prospera“ w pewnych scenach 
przypominał nam mocno Protazego z „Eobzo- 
wian“ , co bardzo podobało się... parterowi.

«.Pani Liukowska zarówno w roli pani Bernard 
w komedji „Fourcham bault“, jak i w zupełnie 
odmiennej— pani Dawiiawskiej w „Drzemce“ , zło­
żyła dowody niepośledniego talentu. Pierwsza o 
silnie dramatycznym nastroju, druga zaprawiona 
sporą dozą naturalnego komizmu, w grze pani L. 
wyszły zupełnie skończenie i z jednały  artysuo  
zasłużone oklaski.

Panna Knapczyńska to dawna nasza znajomość; 
przed kilku laty po raz ostatni widzieliśmy ją  
tutaj jako młodziutką adeptkę do aktorskiego za­
wodu. Dziś z przyjemnością spotykamy ją  w gro-

A choć go nie kochałam, przecież świat nie powie 
Iżbym na krok zboczyła z drogi prawej żony
I choćby żył wiek cały, pewno z mojej strony 
Jabym swej powinności dochowała wiernie... 
Nakoniec owdowiałam... i niewoli ciernie 
Zamieniłam na wieniec kwitnący swobody...
Lecz honor był najpierwszem prawem żony młodej. 
Zdarzyło mi się wprawdzie śród żartów i śmiechu 
Powiedzieć baronowi słówko, które nęci...
Jemu odjęło zmysły... i on bez pamięci 
Zakochał się więc we mnie... lecz w tem nie ma

[grżechu.
On ciągle miał nadzieję i raz ot na balu 
Ten list, który masz w ręku, znalazłam  w mym

[szalu
A ciągnąc dalej żarcik, namiętne wyrazy 
Czytywałam codziennie śmiejąc się sto razy,.. 
Rok już temu jakem go więcej nie widziała... 
Dziś dopiero, gdy sądzisz, żeśmy mieli schadzkę 
Jam  mu właśnie to sumo pismo oddawała 
Nie brał, wszedłeś, i pismo padło na posadzkę. 
Oto masz całą sprawę, mogę ci jej dowieść

(wstaje).
Nie! sława moja czysta... czjTste i sumieniel 

KSIĄŻĘ (wstaje takie).
Teraz ja  chcę wysłuchać Twe uniewinnienie 

KSIĄŻĘ.
Ależ ja...

nie artystek  i to poczestne pomiędzy nimi zaj­
m ującą miejsce. Panna K. posiada talent nieza­
przeczony, a obok niego miluchną powierzcho­
wność, zgrabne ruchy, a nadewszystko młodość; 
tylko głos wymaga wyrobienia. Przy takich wa­
runkach, obok ciągłej a usilnej pracy i przy umie­
jętnym  kierunku może zczasem wyrobić się na 
wyborną artystkę.

Pan Hoffman je st a rty stą  intelligentnym, tra k ­
tującym swój zawód eon amore, czego najlepszy 
dał dowód odtwarzając postać ekonoma w kome­
dji Blizińskiego „Mąż od biedy“. Pan Hierowski 
posiada wiele warunków na dobrego am anta, p ra­
cować tylko musi nad pozbyciem się sztywności, 
która osłabia efekt każdej salonowej roli.

=  Od jednego z nauczycieli elem entarnych 
otrzymaliśmy następujący artykuł:

Korespondent z Podlasia, w JW 275 „Echa“ , 
podnosi myśl nauczania pojedyńcao. Ta myśl we­
dług mnie je s t niepraktyczną.

Dziś uczymy zbiorowo u nas i wszędzie, i gdy­
by dziatwa uczęszczała regularnie do szkoły,— 
rezultaty byłyby bardzo zadowalniające, a do te ­
go trzeba, wprowadzenia systemu pizymusów ego 
oauczauia, o czem i my pisaliśmy niejednokrotnie
i inne organy prassy naszego kraju .

Sz. korespondent ,,Echa“ podobny sposób nau­
czania projektuje z powodu braku funduszu na 
zakładanie szkółek w kraju naszym. Jakże b łę­
dne je st to dowodzenie. Fundusze edukacyjne 
w Polsce są ogromne, potrzeba tylko postarać 
się o ich wydobycie. Chłopi nasi są zamożni, 
zresztą podatki obecnie pobierają z morgi, oby­
watele więc wiejscy radzi czy nie radzi płacić 
muszą; można więc i trzeba zakładać szkółki ele­
m entarne w liczbie jak  największej, z uposażeniem 
przyzwoitem; stowarzyszeni niech płacą połowę, 
a skarb pańsiwa drugą. Pieniądz ten nie zgi­
nie, nauczj«iei nie wywiezie go zagranicę, zosta- 
nie w kraju, a ś w ia ta  ludu jakie przyniesie po­
żytki, o tem i mówić Tije trzeba. Ale projekt re_ 
formy wielce zależy od zeV/qń gminnych, na któ_

KSIĘŻNA.
Cierpliwości dowooj jU£ dane 

Z mojej strony.,, zapewne zostaną uznane 
Chcę wiedzieć, czyś ty mego szacunku jest godnrm. 
Pomyśl książę dokąd szał może doprowadzić 
Wybredniejsi zazwyczaj bywacie panowiel 
Przypuśćmy, żeś nie dostrzegł peruki na głowie 
Lecz cóż mogło na twarzy jej zmarszczki wygła­

dzić?
Tych nawet i  krótkowidz dopatrzeć się może 
Choć na palec nasypać i róż i bielidło 
To zmarszczki wyjdą na wierzch, tak ja k  z wor-

[ka szydło.
KSIĄŻĘ.

Ależ ja...
KSIĘŻNA.

Musisz słuchać, nic już nie pomoże 
Powiedz książę, dlaczego tyś hołd do niej zwrócił? 
Rozpaczliwy to czciciel dam , który na lata
I  na zmarszczki nie patrzy... ba! możeś porzucił 
W szystkie względy, by przez Bią zyskać coś od

[świata?
Stanowisko spółeczne, korzyści, znaczenie 
To już książę nie zręczność, ale poniżeniel 
Bądź co bądż... teraz chwila stanowcza wybiła 
Jam siebie oceuiwszy, słusznie oceniła...
Gdyż przyjmując twą rękę i wierząc miłości 
Stawiłam nowy dowód wrodzonej lekkości 
Lecz lekcja to ostatnia i kara straszliwa 
Nikt pojąć nie potrafi, jakem  nieszczęśliwa (plącze).



rych bądź co bądź przeważny mają głos obywa­
tele ziemscy.

W tem miejscu ze smutkiem przychodzi mi 
zanotować fakt, że w naszym powiecie je st kilku 
obywateli ziemskich zamożnych, którzy wszelkie- 
mi sposobami dążą do zamknięcia szkótek ele­
mentarnych, albo do wyłamania sig od płacenia 
składek na szkołg.

Pomimo tego faktu nie do tego dążmy, abyśmy 
nauczali pojedynczo, ale do zakładania szkótek] 
i dobrego uposażenia nauczycieli, a nauka wyda 
zło te plony. Nie narzekajmy na ubóstwo kraju: 
chłopi i żydzi mają pieniądze, nie mówig tu 
zamieszkałych w naszym kraju niemcach, bo ci 
ofiarnością swoją na cele oświaty dobrj dają nam 
przykład, lecz starajm y sig tylko je  wydobyć, 
resztg dołoży rząd, w którego tak ie  leży inte­
resie, aby obywatele kraju nie byli zacofanemi 
pod względem oświaty.

Kończąc tg gawędę raz jeszcze twierdzę, że 
system nauczania pojedynczo jest niepraktyczny i 
w imieniu miłości kraju proszg o zakładanie jak 
najwięcej szkółek z etatam i odpowiedniemi, nie 
skazującemi nauczycieli na śmierć powolno-głodo 
wą. K.

=  Dziś w teatrze  komedja Bliziństuego „Pan 
Darnazy“ ; połowę dochodu p. Doroszyński prze­
znaczył ca wpisy dla niezamożnych uczniów miej 
scowi'go gimnazjum.

Ju tro  operetka „Fafuła i Grojseszyk na wy­
stawie paryskiej“ , tekst Szobera, muzyka Son- 
nenfelda.

W niedzielę ostatnie pożegnalne przedstawienie, 
po raz drugi „Podróż po Warszawie“.

=  W dyecezji kujawsko-kaliskiej zaszły w du­
chowieństwie następujące zmiany. Mianowani zo­
stali kanonikami giemialuymi katedry włocław­
skiej, z pozostawieniem przy zajmowanych dot^d 
obowiązkach: Wks. Jan  Śliwiński, regeus konsy- 
storza, dziekan i proboszcz włocławski; oraz Wks. 
Roch Filochowski, b. wice regens seminarjusn 
płockiego i proboszcz parafji Raciąż, obecnie ka­
pelan Jego Ekscelleucji JW . Pasterza dyecezji.

r=  Dnia 23 grudoia 1697 r., nastąpiło prze­
niesienie zwłok króla Jana III (Sobieskiego) z wo­
li senatu i rodziny Sobieskich, z zamku królew­
skiego w Warszawie do kościoła księży kapucy­
nów, z wielką uroczystością i umieszczono je 
w górnem oratorjum , bogato obiciami kosztem 
królewiczów ozdobiouera, na wspaniałym katafalku 
i pod dozór zgromadzenia zakonnego oddano.

- o o o o g o o o o -

ł  Dzień 8 grudnia r. b. w skutek śmierci 
Ignacego S t a w i s k i e g o ,  małżonka właści­
cielki wsi Rzegocinka, pokrył żałobą, cigżkim 
smutkiem i boleścią dotkniętą po stracie ubó­
stwianego męża, osieroconą żonę i dość liczne 
grono krewnych.

Dla uczczenia painigci i oddania ostatniej po­
sługi zmarłemu, na co sobie wrodzoną szlache­
tnością, mitem i delikatnem obejściom, niekłam a­
ną szczerością i otwartością, zamiłowaniem pra­
wdy i sumiennością, niewątpliwie ś. p. Ignacy u 
współobywateli i podwładnych zasłużył, zebrało 
sig wielu sąsiednich i dalszych obywateli i para- 
fjan, mimo ciężkiej przeprawy i uiepogody, do 
kościoła parafialnego w Pamięcinie, zkąd ciało 
jego zaniesiono na barkach siostrzeńców i wło­
ścian na cm entarz, do grobu familijnego.

S. p. Ignacy Stawiski urodził się w roku 1808 
w dziedzicznej wsi rodziców swoich Pszatowie. a

(Art. m d .) W parafji Wróblew, powiecie s ie­
radzkim, odnowiony został kościół, k tó r j przed 
kilku laty groził ruiną. Od czasu przybycia na 
parafje księdza Mikołajewskiego, proboszcza 

g runtu kościół został odnowiony, a chociaż fun­
dusze na ten cel były bardzo małe, przy pomocy pa- 
rafjan kapłan dokonał dzieła. Dziś cmentarz murem 
cały opasany, wewnątrz pomalowany olejno, oł­
tarze odzłocone bardzo starannie i z gustem 
przez poztotnika p. Kalinowskiego, i s tarą  dzwon­
nicę zastąpiła nona murowana.

Cześć tylko można oddać takiemu kapłanowi 
który zapominając prawie o swem bycie nie ża­
łuje pracy i grosza ku podniesieniu chwały 
Bożej. 579

K orespondencja K aliszan ina.

Sieradz, d. 13 grudnia 1878 r.
Agitują się u nas projekty uczczenia J. I. Kra­

szewskiego podarkami prywatnymi. Nasze damy 
izraelskie zam ierzają na dzień obchodu 50-lel- 
niego jubileuszu przygotować wielkiemu pisarzo­
wi dywan ładny, krzyżowej roboty, ze stosownymi 
emblematami i napisami, odpowiadającemu celowi 
i uroczystości. Panie wyznania mojżeszowego

mając zaledwie lat 16, poszedł za ” 8 i “* “koło przygotowania godnego
trzech swych starszych braci i wstąpił w szeregi Prezeu u, iaz a rgkg do zbiorowego dzieła przy- 
b. arm ji polskiej, lecz po upływie lat kilku, wró * •  ^ w ią z a ć  choc w części z długu
cił do ojczystej niwy i odtąd do końca życia •* * '? “ » * «  szanownemu Jubilatów., który, jak
swego poświęcał się rolnictwu, dzieląc zapraco- trafnie pisał w swej broszurze „O Kraszewskim“
wany kęs Chleba z bliskiemi jego sercu. | czc' f ‘Jy ,L  ,Rula’ s ł u g u j e  ™ pamięć staro-

Był to zatem jeden z tych weteranów, których ' zali0nu*ch> za, te " . « " W  8 *»s, .“ Wry ostatn.eim
- czasy podnosił w ich sprawie i za sympatyczuetypy już  rzadkością się stały, a swoją postawą 

budzą poszanowanie.
Pokój niech będzie jego zacnej duszy.

580 K. P.

KSIĄŻĘ (po chwili milczenia).
Przyznaję, żem cokolwiek był niesprawiedliwy 
Bez potrzeby gwałtowny, szparki, podejrzliwy 
Dla samego wyznania niech Pani przebaczy 
Powiem wszakże, miłostek choć cierpieć uie mogę 
Nie jestem jednak w stanie kiedy która raczy 
Sama pierwsza z swej strony zajść mi w życia

[d-ogę
I  powiedzieć „ja kocham“ bym rzekł „nienawidzę“! 

KSIĘŻNA.
A więc ona jest wiuuą w tej całej intrydze? 

KSIĄŻĘ.
Ona winną je s t głównie , ^

K S IĘ Ż N Ą  ■
. . . ,  , ""‘ A czemuż w tę  chwilę

By ją  zbawić o d ff  {.zec(1Ui jjsjjjig, Co masz tyle 
D aiu płynnei '^ ¿ « w y ,  jak prżedemną oto 
Nie ¿ l i to w y  sjg na(j j ej  uczucia ślepotą?

p  C * ' '  KSIĄŻĘ,
kosiłem przebaczenia... paniś nie słyszała? 

KSIĘŻNA.
Abyś książę był klgczał... tegom nie widziała. 
Prosiłeś przebaczenia... Ali mój Boże miły! 
Powiedział jakąś frazg i sądzi, że dosyć 
Że ja sama skruszona rzucg się w^objgcia 
Że wytrwać w słusznym gniewie nie ma u mnie

[siły
I  że w końcu ja  przyjdę przebaczenia prosić... 
Nie!... choćby na kolanach, to upewniam księcia 
Iż dawnej mej miłości nie zostąło cienia 
Bo nie widzę łez twoich, twojego skruszenia.
My na zawsze rozjechać się musim koniecznie

KSIĄŻĘ.
Ha! gdy pragniesz, to ju tro  rozłączym sig wiecznie 

KSIĘŻNA.
Księciu to wszystko jedno?

KSIĄŻĘ.
A cóż robić? kiedy 

Niema innych sposobów wyjść obojgu z biedy 
Gdyś Pani tak stanowcza i nieubłagana

KSIĘŻNA.
Ale ja nie żartuję, ja  uprzedzam Pana.

KSIĄŻĘ.
I  ja  też nie żartuję...

te postacie, które w swoim „Żydzie“ nakreślił, 
j Drugi podarek przygotowuje się w miejscowej 
.litografii p. Rubinsteina; będzie to rzecz ładna,

__ -ale wiele pracy i czasu na uskutecznienie p o trz e -"
f  s . p. Henryk H c ll lc n  b. nauczyciel jg- łflojekt }>0KsM  jeszcze przed dwoma

zyka francuskiego, po ciężkiej chorobie zm arł ,">e ogłoszono go jednak, gdyż chcą-
dnia 16 grudnia t! >., przeżywszy la t 0 2 . P° zschować 0 " lm. do “ a.s“ t»jenMicS. T e m ,

J gdy wiemy o podarku, jaki drukarze warszawscy
¡w myśl swego kolegi z Lublina zam ierzają wy-

KSIĘŻNA.
Pan cieszysz się z tego? 

KSIĄŻĘ.
Nie! nie cieszę...

KSIĘŻNA.
A w twarzy niema Sie ¿smutnego 

Pan dziś bardzo wesoły.. .. *”**
. KSIĄŻĘ.

A czy ja  sig śmieję 
Cż.Yij' wesołość da ł poznać miną, czy też mową

KSIĘŻNA.
Pan na wszystko masz zawsze odpowiedź gotowąl 

KSIĄŻĘ.
Niel to było pytanie...

(milczenie}
KSIĘŻNA.

Spać, spać, bo zemdleję!
KSIĄŻĘ (podając je j  rękę).

Pozwól Pani niech chociaż służę jej do progu 
KSIĘŻNA.

Pan tam  śpij! mnie tu dobrze będzie dzięki Bogu

KSIĄŻĘ.
Nie będzie Pani dobrze.

KSIĘŻNA.
Co to panu szkodzi

Czy nie pora iść Panu?
KSIĄŻĘ.

Tu każdy przechodzi... 
KSIĘŻNA.

Ja już Pana nie słyszę... oczy mam zamknięte.
KSIĄŻĘ.

Jednak...
KSIĘŻNA.

Czy gościnności prawo nie jest święte 
U Pana? czy nie mogę spać tam, gdzie mi lepiej?

KSIĄŻĘ.
Możesz Pani...

(zaczyna chodzić po pokoju w tę i w ową stronę). 
(m ilczen ie).

KSIĘŻNA.
Czy sen dziś księcia nic pokrzepi?

KSIĄŻĘ.
(chodząc ciągle).

Ja  sig z tego pokoju nie myślę usuwać 
Ja  bgdg ęhodzii...

KSIĘŻNA.
Po co?

KSIĄŻĘ.
By nad Panią czuwać.

(chodzi ciągle—milczenie).
KSIĘŻNA.

Patrzeć  na ciebie książę doprawdy śmiech bierze 
W yglądasz tak jak szyldwach, który więźniów

[strzeże
I jakby to przyjemną było ci zabawą 
Spacerujesz raz w lewo, a drugi raz w prawo. 

KSIĄŻĘ.
(siada to głębi pokoju —znowu milczenie). 

KSIĘŻNA (otulając się mantillą).
Brr! jakże mi zimno!

KSIĄŻĘ.
Że zimno, uznaję... 

Lecz jok temu zaradzić, kiedy drew nie staje 
(podchodzi do stołu i bierze list),

Oto wszystko, co mogłem znaleść dla spalenia. 
(pali nad świecą i wrzuca w komin), 

KSIĘŻNA.
Co Pan czynisz?

KSIĄŻĘ.
List tylko wrzucam do płomienia 

KSIĘŻNA.
List czyj? jaki? chcę wiedzieć?

KSIĄŻĘ.
Pisany do Pani...

(b ie rze  d ru g i i podaje go księżnej).
A oto list mój własny... księżna mię nie zgani?

KSIĘŻNA (bierze list).
Racz Pan chwilkę zaczekać... jam bardzo ostrożna 
Nim list spalę, zobaczę, czy go spalić można...

(czyta)
,P iszę  dzisiaj do Pani“ ... do Pani? niech płoniet

(d aje  lis t  księciu).

KSIĄŻĘ.
(bierzo list pali i  rzu ca  w  k o m in e k — potem  podchodzi 

do księżnej i klęka).
Czy przebaczysz mężowi?



konać, nie od rzeczy będzie i o tutejszym pro­
jektowanym podarku coś wspomnieć. Drukarze 
warszawscy ofiarują weteranowi naszego powie- 
ściopiaarstwa portret Jego, złożony z samych 
punktów. L itograf tutejszy p. Feinroth przygo­
towuje także portret jubilata, zupełnie w tej sa­
me] formie, jaki pomieścił w swym prospekcie 
na rok 1878 „Tygodnik P o w s z e c h n y ,z  tą  atoli 
różnicą, że głowę składać będzie życiorys K ra­
szewskiego, czyli książeczka Roli. Jes t tu praca 
nader trudna i mozolna, jednakże oryginalny po­
mysł w swoim rodzaju, gdyż cień piórkiem kre­
ślonych liter będzie tw orzył pojedyncze rysy twa­
rzy portretu, a litery będą tak  mikroskopijne, 
źe je  czytać tylko będzie można przez lupę—a 
jednak cała broszura Roli, a może i broszurka 
p. Jana Jeleńskiego w głowie się pomieści. Było­
by zadaniem zbyt trudnem, ażeby ten po rtret na 
kamieniu był odbitym, dlatego też portret w je­
dnym tylko ukaże się egzemplarzu, ale zanim ju ­
bilatowi przesłanym będzie, p. F. zamierza swą 
pracę dla obejrzenia i oceny przesłać do W ar­
szawy, na ręce jednego z redaktorów poczytnego
i wpływowego organu.

Dla doręczenia szanownemu jubilatowi tych po­
darków wysłaną będzie deputacja do Drezna lub 
do Krakowa, stosownie do tego, gdzie uroczystość 
będzie obchodzoną. Ale jakże się tu  wydostać 
z tego Sieradzal Czy do Ostrowa, czy też do Ło­
dzi lub do Podzamcza, wszędzie końmi dojeżdżać 
trzeba, a kiedyż już  tak dawno projektowana ko­
lej żelazna Sieradzowi będzie daną? Że potrze 
bna, o tem nikt nie wątpi, mimo twierdzeń je 
dnego z organów codziennych, który przez to 
widzi zło w kolei, że dyrekcja drogi wrocławskiej 
ubiega się o uzyskanie pozwolenia na przedłuże­
nie tej linji z Wieruszowa na Sieradz do Łodzi. 
Przemyśl nasz przez kolej nową nie upadnie, ale 
się podnieść musi, a mówiąc bezstronnie, nie na­
leży niemeów znowu posądzać o podejrzany inte­
res, jakiby dla kraju swego mieli. Że my się o 
pozwolenie na przedłużenie linji do Wieruszowa 
nie staram y, jeszcze nie dowodzi, że nam kolej 
nie jest potrzebną; zresztą p. B. (nie Bernhard 
z Wrocławia) i inni, wiele już dokładali starań, 
by koncesję uzyskać, a jednak prośby ich nie zo­
stały gdzie należało uwzglgduionetni.

lleżby na nowej kolei rolnictwo samo skorzy­
stało! Zbyt produktów rolniczych byłby ła tw ie j­

szym daleko, nie potrzebowano by dopiero fu r­
mankami zboże ku granicy do kolei w Podzam­
czu odstawiać, obywatele-rolnicy np. sieradzkiej 
okolicy sami mogliby bezpośrednio produkta swo­
je do W rocławia posyłać koleją, a przez to wyż­
sze osiągnęliby oeny. Teraz muszą się posługi­
wać kupcami z miasta, którym przez łączące ich 
z uimi inne stosunki, taniej sprzedawać zboże 
muszą.

Od pewnego czasu, może od pół roku, handel 
zbożem w Sieradzu znacznie się zwiększył; kupcy 
tutejsi przesyłają do Wrocławia, gdzie mają s ta­
łego swego agenta, tygodniowo przeszło 1000 
korcy zboża, gdy dawniej żadnego ruchu w tym 
kierunku nie było. Kupcy tu te jsi energicznie 
wzięli się do dzieła, tak, że kupcy zbożowi z K a­
lisza, którzy d ług i czas tutaj przesiadywali, na­
wet już do Sieradza nie zaglądają. Co dawniej 
koncentrowało się w Błaszkach, Złoczewie i Ł a ­
sku, dzisiaj skupionem jest w Sieradzu, tak, iż 
możemy śmiało powiedzieć, że Sieradz pod wzglę­
dem handlu zbożowego bardzo wysoko stanął.

Jakkolwiek życzymy sobie, iżby kolej jaknaj- 
prędzej do nas przeprowadzoną została, toć prze­
cież znowu byłoby nonsensem potwierdzać krążą­
ce mniemanie, że Niemcy przez uzyskanie pozwo­
lenia na dalszą budowę drogi z Podzamcza do 
Łodzi, pragną dla siebie korzyści, a dla nas zgu­
by. Ciekawym, co za straty  okolice innych stron 
pogranicznych, gdzie kolej przechodzi, przez to 
pouiosły. Dlaczegóżby ta  kolej miała zadać śmier­
telny cios naszemu przemysłowi? Przeciwnie, im 
więcej dogodnych środków komunikacyjnych, tem 
lepiej dla kraju i jego przemysłu, gdyż przemysł 
liczyć musi na prędki zbyt i na dostarczanie su- 
rogatu, a bez kolei żelaznej to być nie może ża­
dną miarą.

Puszczona w tych dniach przez pisma poznań­
skie pogłoska, jakoby rząd rossyjski udzielił po 

j zwolenie ns pobudowanie kolei łódzko-wieruszow-
I sko-wrocławskiej, okazała się mylną, ale przyczyn 
| trzeba szukać głęboko. Najlepszym barometrem,
i czy kolej będzie lub nie, był dla nas kurs akcji
i pruskiej części kolei wrocławsko -  warszawskiej; 
akcje te zaledwie podniosły się o 2  procent, co 

¡jest niczem w porównaniu z kursem, jak i był
I przed dwoma tygodniami. Pogłoska więc była 
| tylko spekulacją, jak się okazało, giełdzistów, 
\ którzy przez to chcieli wziąść na kawał chciwych

KSIĘŻNA (ściskając go).
Czy przebaczysz żonie?

CCzas jakiś pozostają %o objęciach).
KSIĄŻĘ.

Potrzebaż było dąsów, docinków i minek?
(w staje  sp iesznie).

AU jutro...
KSIĘŻNA.

Co to jutro..,
KSIĄŻĘ.

Co? ten pojedynek
KSIĘŻNA.

Rzecz skończona, ou nie chco...
KSIĄŻĘ.

I po cóż—ja proszę 
Narobił tu aw antur, których koszt ponoszę?

KSIĘŻNA.
Wszak my poilobuo ju tro ua wieś jechać mieli 

KSIĄŻĘ.
Pojedziem...

KSIĘŻNA.
Co tam robić?

KSIĄŻĘ (patrzy na zegar na kominie).
Co będziemy chcieli 

Ale patrzao na zegar, wszak to spać już pora.
KSIĘŻNA.

Mnie sen odszedł
KSIĄŻĘ (zniecierpliwiony).

Ah idź śpać! ju tro  będziesz chora 
KSIĘŻNA.

■Mziem na wieś w jesieni—o! w samym początku 
Dużo będzie roboty.

KSIĄŻĘ (j. w.)
Tam wszystko zrobione. 

KSIĘŻNA.
lwoj gabinet urządzę, wiem, co w każdym kątku
1 owinno być, jak meble lubisz rozstawione,

KSIĄŻĘ (j. w), 
lo  już tam zobaczymy...

KSIĘŻNA.
Albo znów śród zimy

zysku kapitalistów, ale manewr ten bynajmniej 
im się nie udał, gdyż na berlińskiej i wrocław­
skiej giełdach na gorącem się poparzyli.

Ubolewać tylko nad tem bardzo nam przycho­
dzi, że już od lat 10 czekamy na kolej, a zawsze 
nas fałszywe alarmy zawodzą. Jako dowód, że 
część pruska tej kolei ruch swój poprawiła, niech 
posłuży fakt, że akcje jej w r. 1873 zaledwie 10% 
kurs swój notowały, gdy dzisiaj 23% dają. Nie 
uważam tego kursu za dobry, je s t on aż nadto 
nizkim, w każdym razie poprawić się może, (co 
nas najmnej obchodzi), ale tylko wtedy, gdy bu­
dowa kolei od W ieruszowa do Łodzi przez Sie­
radz będzie rozpoczętą. Miejmy tylko kolej, a 
mniejsza o to, źe akcje tam te się poprawią, gdyż 
ręczyć można, że i nasze przyszłe akcje i stan  
ekonomiczny kraju, na tem źle nie wyjdą.

Maksy miljan Kempiński.

Wyobraź sobie drogi jaka to rzecz miła 
Po pulchnym śniegu w dwoje sankami pędzimy 
Co za radość.

KSIĄŻĘ (z widocznie udanem uniesieniem).
Taki radości oh! będzie wesołol 

(p atrzy  n a  zegarek).
Ale czy ty wiesz księżno k tóra już wybiła?

KSIĘŻNA (nieslmhając go).
Nam i w długie wieczory nie potrzebne koło 
Sami sobie wystarczym... będziemy czytali 
Różne książki—gazety...

KSIĄŻĘ.
Czy dziś będziem spali? 

KSIĘŻNA (j. w.)
Do rozbiorów, do krytyk znajdziem dość osnowy 
Będziemy oto sądzić o poezji, sercu.
0  miłości, o życiu...

KSIĄŻĘ (zniecierpliwiony),
Już dobrze 

KSIĘŻNA.
Gdy na niw kobiercu 

Roztają śniegi gnuśue i wiosna z kwiatami 
Nadejdzie...

KSIĄŻĘ.
Pójdziem szukać grzybów z lornetkami.

KSIĘŻNA.
Mój drogi, jakiżeś ty dzisiaj prozaicznyl 
Ze cię nawet przyrody wdzięk nie ujmie śliczny 
A ja kocham przyrody urok czarujący 
Kocham żyzae zagony, las głucho szumiący 
Kocham ruczaj, co szemrząc płynie pośród wrzo-

[sów
Kocham i tło cudowne błękitnych niebiosówl 

KSIĄŻĘ.
Zgadzam się! wszystko cudne: niebo i ruczaje
1 zagony i lasy, ale mi się zdaje,
Że ci pora iść spać już...

KSIĘŻNA.
Bardzo jesteś grzeczny... 

KSIĄŻĘ.
Zarzut niesprawiedliwy, a w twych ustach wieczny! 
Być może, iżbym z drugą zgodził się gawędzić

Z  Praszki.
W dniu 11 grudnia b. m. odbyło się u nas 

pierwsze am atorskie przedstawienie, połączone 
z koncertem na 2 skrzypiec. Grano: „Odludki i 
poeta“ i „Consilium facultatis“  Fredry; na skrzyp­
cach zaś wykonano: „2-gi koncert“ B eriota i F an­
tazję z Trubadura, Leonarda.

Amatorki i am atorzy wywiązali się ze swego 
zadania doskonale. Dochód po potrąceniu ko­
sztów rs. 300, wniesiony zosta ł do kassy kościel­
nej, jako zasiłek funduszu przeznaczonego na 
budowę ołtarza  wielkiego w kościele parafjalnym.

Miejmy nadzieję, iż maleńkie nasze grono a r­
tystów—amatorów, zachęcone rezultatem  pierwsze-

o przedstawienia, nie ustanie i nadal w swej 
pracy, pomnąc na to, że nie początek, ale koniec 
wieńczy dzieło.

Nie możemy tu  także pominąć milczeniem za­
sługi oddanej przez p. K., który swą pracą i ma- 
terjalnymi środkami, jakich wymagało urządze­
nie sceny, zasłużył na hołd uwielbienia i serde­
czne podzięko ¡ranie całej parafji, jakie też mu 
tu w imieniu wszystkich składamy. Więcej ta ­
kich mężów, a każdy zaprojektowany cel szlache­
tny, możliwy, doszedłby niezawoduie do skutku.

Dowiadujemy się, iż z następnych przedstawień 
część pewna dochodu przeznaczoną zostanie na 
kupno zegaru wieżowego; je st to myśl bardzo

Przez noc całą, że zdrowia jej nie chciałbym
[szczędzić

Nie zważając bynajmniej ile jest znużoną 
Ale z tobą rzecz inna... zadanie się zmienia.
I  nie zważając na to, żeś Pani mą żoną 
Widzę że ci potrzeba snu oraz wytchnienia.

KSIĘŻNA (wstaje).
Masz słuszność tak  zmęczonam, że nie mam nic 

. [siły
KSIĄŻĘ (dając je j rękę).

Pozwól—ja  odprowadzę.
KSIĘŻNA.

Pozwalam mój miły.
KSIĄŻĘ.

(odprow adza księżnę do drzw i sypialnego pokoju).

KSIĘŻNA.
(zati zym aw szy się przy d rzw iach  w yciąga  ręk ę  do 

księcia).
Nie powiesz mi dobranoc?

KSIĄŻĘ.
Radbvm wiedzieć po co? 

KSIĘŻNA.
Tak wypada.

KSIĄŻĘ.
Nie trzeba.

KSIĘŻNA.
Co mówisz? nie trzeba? 

KSIĄŻĘ (pokazuje je j okno).
Patrz jak promienie siońea wierzchołki drzew

[złocą.
I dzień najzupełniejszy na błękicie niebia. 

KSIĘŻNA.
(grozi m u palcem  śm iejąc się  i po tem  da je  m u ręk ę  
do pocałow an ia , o n  ca łu je , a ona k iw nąw szy m u lekko 

g łow ą odchodzi).

KSIĄŻĘ.
(postępu je  n a  przód  sceny i m ówi do w idzów ).

O! i z sercem i z głową bywają kobiety 
Ale bez kokieterji niema ich niestety!

Z a s ło n a  s p a i la .



trafna i zasługująca w Praszce na gorące po­
parcie. Sądzimy przeto, ie  szanowni spektato- 
rzy pospieszą również licznie zebrać sig i na na­
stępne wystąpienia amatorskiego grona.

Telegramy.
Konstantynopol, 16 grudnia. Abdul-Kerim pa­

sza, Redif-pasza i inni na Leinnos wygnani otrzy­
mali pozwolenie przebywania na wyspie Rhodos. 
Słychać, że w niedzielę rada m inisterialna posta­
nowiła ile możności najspieszniej załatwić kwestę 
afgańską i sprawę rossyjskiego trak ta tu  pokoju. 
W edług nadeszłych tu  wiadomości z Filipopola, 
dyrektor finansów wschodniej Rumelji Schmidt 
na drodze do rewizji kas w Jenizagra został przez 
bulgarów gwałtem zmuszonym do zaprzestania 
swych funkcji i do powrotu.

Paryż, 16 grudnia. „National“ zaprzecza po­
głosce o objęciu Aleksandretty przez Anglię 
w posiadanie. Anglja na piśmie już zrzekła się 
wszelkiej podobnej okupacji.

Londyn, 16 grudnia. Wicekról indyjski donosi, 
źe szef sztabu jeneralnego kolumny Quettah pu ł­
kownik Hanna zrekognoskował wąwozy Chojak i 
Gkwaya po drodze do Kandaharu, gdzie już sto­
ją  przednie straże jen. Biddulpha. Jen. Tkeuwall 
z kolumną Kurrum do tarł do Akton Kheel w do­
linie Lhogur, zkąd już idzie wygodna, dobrze u- 
trzymywana droga wojskowa do Kabulu, tylko 82 
kii. długa.

Berlm, 17 grudnia. T rak tat handlowy z Au­
strją  został podpisany.

Wiedeń, 17 grudnia. Austrją zamierza odmó­
wić wszystkim statkom  włoskim wolności rybo­
łówstwa i przerwać handel nadbrzeżny.

Szanowny Paniel 
Od la t kilku je s t moim zwyczajem, że gdy się 

zakatarzę, zaczynam natychmiast zażywać co­
dziennie od czterech do pięciu pańskich dobro­
czynnych kapsułek smołowych Guyot’a i zawsze 
we trzy lub cztery dni pozbywam się kataru.

Pozwól mi Pan, przy tej okazji podać do Jego 
wiadomości fakt następujący:

Gdy ostatnią razą byłem zmuszony uciec się 
do pańskiego leku już od dwóch miesięcy miałem 
na nodze ranę, k tóra niechciała się zagoić. Po 
użyciu przez dni t r 2y pańskich kapsułek, spo­
strzegłem , z wielkiem mojem zdziwieniem, że 
raua pokryła się strupem . Przypisując ten re ­
zultat pańskiemu lekowi, postanowiłem przedłu­
żyć zażywanie smoły. Otóż w dziesięć dni zo­
stałem  zupełnie wyleczony.

Radziłem pańskie kapsułki różnym osobom i 
wszystkie bez wyjątku doznały zupełnie tego sa 
mego co i ja  skutku. Po czterech lub pięciu 
dniach rana pokryła się strupem  i była w ogóle 
zupełnie zagojoną w przeciągu dziesięciu lub naj­
więcej piętnastu dni.

J. Clair
ulica Fonsny, te 5 w Brukselli. 

Kapsułki Guyot’a  znajdują się prawie we wszy­
stkich aptekach. 510— 11

K & orrespondencja  K e d  a k c j i .

=  Panu S. P. w Częstochowie. „Kaiiszanin“ 
z przesyłką pocztową kosztuje kw artalnie rs. 1 
60 kop.; numer wysyłamy.

O g ło s zen ia .
Nowourządzona ujeżdżalnia.

Zawiadamiam szan. publiczność miasta Kalisza
i okolic, że w ogrodzie moim urządziłem zupełnie 
podług nowego systemu u je ż d ż a ln ię .  P rzy j­

muje konie do tressowania. Udzielam 
lekcje damom, mężczyznom, a także i 
dzieciom. Od godziny 1 do 2 ujeżdżal­

nia zajęta przez wojsko tutejsze. Udzielam lek­
cje wieczorem przy oświetleniu po cenie przystę­
pnej. Podczas świąt konie przez cały dzień są 
do wynajęcia. Dzieci płacą połowę.

587-3-1 H cjm a n n  G o liń sk i*

STACJA METEOROLOGICZNA W KALISZU.
Godzina 8 rano.
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Ś redniej tem perat. — 3* 752 °  R a
a Punktu  rosy — 4,8
a Różnica 1,8 £  130 u m

« H ygrom etr 84 % CU, H ti 'OJ

o Średniej tem perat. 0 ° 751 esi ^  a
Punk tu  rosy _  4° a .2 o

a Różnica 4 S o1
U H ygrom etr 68% fu aN »

W . Ehm .

Powiększywszy swoją fabrykę 
tak, że wszelkim wymaganiom 
szan. Publiczności zadosyć 

czynić mogę, skład mój mebli zaopatrzony zo­
s ta ł w całkowite umeblowania tak salonów, jako 
też pokoi bawialnych, jadalnych i t. p., z różnego 
drzewa faconu, oraz przyjmuję obstalunki na me­
ble, które w jaknajkrótszym  czasie najakuratniej 
wykończone zostają. Sprowadziłem także z re­

nomowanej fabryki zagranicznej

trum eaux, filarowe i innego rodzaju, które sprze­
daję w ramach ozdobnych i bez takowych, po 
ceuach umiarkowanych.

Odwołując się do już  przez kilkadziesiąt letnie 
prowadzenie fabryki uzyskanego zaufania, spo­
dziewam się, że i nadal szan. publiczność mnie 
swojemi względami obdarzy, zapewniając, że 
największem mojem staraniem  będzie przez do­
kładne wykończenie mnie powierzonej roboty na 
uznanie szan. publiczności zasługiwać.

J. R. Bliimel
W rocławskie-Przedmieście, w domu własnym.

586-3-1

Dwa pokoje
od frontu na 2 piętrze umeblowane, są do wy­
najęcia wraz z przedpokojem i drwalnikiem od 
każdego czasu w patacu W-go Puławskiego pod 
Jć 500. Bliższa wiadomość u miejscowego stróża
i u W-go Peszke w hotelu Berlińskim. 572-2-2

Niniejsżem mam bonor zawiadomić szan. publi­
czność, iż w przejeździć przez miasto Kalisz,

otworzyłem na krótki czas
przy ulicy M arjańskiej, w domu SS. Szliwego 

vis-a-vis Hotelu Berlińskiego

M A G A Z Y I S T  

wyrobów z marmuru flo­
renckiego

jakoto: kolumny, wasony, patery w stylu porape- 
jańskim, etruskim i a la Medicis w różnych roz­
miarach; popielniczki, owoce, lichtarze, presspa- 
piery, i t. p. różne przedm ioty dla upiększenia 
salonów. E iu ig i C o n so r tin i
574-3-2 z Florencji.

Majątek ziemski
składający się z dwóch folwarków 

S a d o k r z ; c e  1 G  o ż  u  c  li  y
wraz z aparatem  gorzelni, bez inwentarzy, z kom- 
pletnemi obsiewami. Rellektanci w chęci kupna 
raczą się zgłosić do właściciela Subna-Jarosłaj 
pod Błaszkami. 571-3-1

Poszukuję dwóch UCZ1SI do za- 
jflSB wodu zegarmistrzowskiego. W iado­

mość w zakładzie zegarmistrzowskim J. FAJTEK 
przy ulicy S-go M ikołaja & 70. 585-3-1

W Mantykach pow. sieradzkim jest każdego czasu 
do sprzedania

s t a z d i s t i d s :
rassy Szwyc 2 i pół roku, za cenę przystępną.

582

Jest do sprzedania od 1 lipca 1879 r.

Handel L, Mikulskiego
poleca szanownej publiczności: 

w in o g r o n a ,  
j a b łk a  ty r o ls k ie ,  

p ie r n ik i  w a r s z a w s k ie ,  
b a k a lj e  ś w ie ż e ,  

o r z e c h y  f r a n e n z k ie  .t la r lio ts ,
oraz codziennie nadchodzące D r o ż d ż e  pra­
wdziwe wiedeńskie M autnera. 571-2-2

Jest do wynajęcia

pokój i kuchnia na 1-m piętrze
ul. M arjaósku w domu Szliwego; bliższa wiado­
mość tamże. 578

Dom murowany
z obszernem podwórzem i ogrodem na Stawi- 
szyńskiem-Przedmieściu Ne 492 z wolnej ręki do 
sprzedania u właściciela A. Linke. 561-3-3

Handel Win
pod firmą

ID. LEWICKA
w  m ie ś c ie  K o n in ie  od r. 1857 egzystujący.

Mam honor uprzejmie zawiadomić szan. publi­
czność m. Konina i jego okolic, że handel mój 
obecnie zaopatrzyłam  w różne gatunki wyboro­
wych win węgierskich, francuskich, hiszpańskich, 
portugalskich i szampańskich po cenach nader 
umiarkowanych, niemniej posiadam w moim za­
kładzie wódki, likiery i araki z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i zagranicznych.

Nadszedł świeży transport kawioru astrachań­
skiego, sera szwajcarskiego oryginalnego, śledzi 
pocztowych, łososi, sielaw, minogów elblągskich, 
z czem polecam się szanownej publiczności, bę­
dąc przekonaną, że, jak dotąd, tak  i nadal cie­
szyć się będę zaufaniem i zamówieniami zwie­
dzających mój zakład i zaręczając za odesłanie 
zamówień w jaknajkrótszym  czasie.

Tamże je s t fabryka wody sodowej z dwoma 
apparatam i i 19 miedzianemi balonami w dobrym 
stanie Łanio do sprzedania. 575-6-2

g e *  W A R S Z A W A

(¡rand Hotel d Europe
Pierwszy i największy botel Warszawy, przepyszne położenie przy saskim ogrodzie, w środku 

miasta, posiada 250 z największym komfortem urządzonych pokoi.
Winda na wszystkie piętra.
Pokoje sypialne od 75 kopiejek do 2 rubli za dobę.
Nadzwyczaj elegauckie apartam enta od 3 do 25 rubli za dobę.
W yborna kuchnia, kąpiele, ekwipaże, omnibus na wszystkie pociągi. Skora usługa. 

__________ 565-3-3______________________________________________ I» c n k a la  ł  g t o lf r e g e n .

Na gwiazdką!
Księgarnia Grabowskiego

otrzym ała wielki wybór k s ią ż e k  d z ie c in n y c h  i g ie r  u m y s ło w y c h  w polskim, ru s ­
kim, francuzkim i niemieckim języku.

Przyjm uje również prenum eratę na wszystkie pisma perjodyczne tak w kra ju  jak i zagranicą 
wychodzące po cenach warszawskich i uprasza pp. prenumeratorów o wczesne odnowienie prenu­
m eraty. 570-3-3
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Kalisko - Kutnowskim, Łódzkim czyli Fabrycznym  i Kalisko - Konińskim.

potwierdzony przez Władzę pocztowy w 1878 roku.

Z K a l i s z a  do Kutna

STACJE POCZTOM.

Z Kalisza . 

Do Cekowa ,

„ T urku .

„ Koła 

„ Kłodawy.

„  Krośniewic 

„  K utna .
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Z Kutna do Kalisza.
Z Kutna 

Do Krośniewic 

„  Kłodawy 

„ K o k  

„ Turku .

„ Cekowa .

,, Kalisza ,
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Z K a l is z a  do Łodzi

Z Kalisza .

Do Opatówka 

„ B łaszek .

„ Sieradza.

„ Zduńskiej-Woli 
„ Łasku .

„  Pabianic.

„  Łodzi

W io rs t

Karety osohowo-listowc

Czas przy­
bycia

10

2 7

47}

611

74}

90}

1 0 6 1
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Z Łodzi do K a l i s z a
Z Łodzi 

Do P ab ian ic .

„  Łasku .

„ Zduńskiej-Woli 

„ S ie rad za .

„ B łaszek .

„ Opatówka 
„ Kalisza .
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79}
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Z Kalisza do Konina

STACJE POCZTOWE.

Z Kalisza . 
Do Stawiszyna 

„ Rychwała 
„ Konina .

W iorst.

164
331
50

Karety osob.-listow

G. M.U. M.

Z Konina do K a l is z a

11. K

— Dl
1 2 
1 ¡50

Z Konina . 
Do Rychwała 

„ Stawiszyna 
„ Kalisza .

161 
33 * 
50

— 51 
I 2
1 50

Z Kalisza do Ostrowa pogranicznego.
Z Kalisza . 

Do Ostrowa . 
Z Kalisza . 

Do O strow a.

23

23

Z Ostrowa pogranicznego do Ka:
Z Ostrowa . 

Do Kalisza . 
Z Ostrowa . 

Do Kalisza .

23

23 30

isza.

3 0

IP O O Z T Y W  O Z O "W E CZ Y TiI FTJRO-OlŃrT.
Z Kalisza, przez Koło do K utna odchodzi je ­

den raz na tydzień w Sobotę o godzinie 2.
Z Kalisza przez Sieradz do Łodzi odchodzi je­

den raz na tydzień w Środ§ o godz. 1 min. 30.

Z Kalisza do Kouina odchodzą 4 razy na ty­
dzień: w Niedzielę, WTtorek, Środę i P iątek, o go­
dzinie 11 .

Z Kalisza do Ostrowa pogranicznego, odchodzi 
jeden raz na tydzień w Sobotę o godz. 6 .

Z K utna przez Koło do Kalisza przybywa w Po­
niedziałek o godz. 7 min. 15.

Z Łodzi przez Sieradz do Kalisza przybywa 
w Piątek o godz. 10 min. 45.

Z Konina do Kalisza przychodzą 4 razy na ty­
dzień: w Poniedziałek, Środę, Czwartek i Sobotę 
o godz. 3 min. 30.

Z Ostrowa do Kalisza przybywa codziennie o 
godz. 3 min. 30.

O b j a ś n i e n i a :
Godziny oznaczone czarnemi punktam i, w skazują czas od godziny 6-ej wieczorem do 6-ej rano, według południka kaliskiego.
Każdy przejeżdżający w karecie lub omnibusie pocztowym, ma prawo bezpłatnie przewieść 30 funtów bagażu; przewyżKa 30 funtów podlega opłacie po 1 kop. od każdego funta wagi.

Dzieci od lat 3 opłacają za miejsca w karecie lub w omnibusie na równi z osobami dojrzałem i.
P rzy  pocztach wozowych (furgonach) mogą zabierać się podróżni, za op ła tą  po 2 kop. od osoby na w iorstę.
Podróżującym powozami pocztowemi wzbronione je st zabierać ze sobą wszelki inw entarz żywy.

P . S. B ieg  pocztow ych k a re t  w zim owej porze zależy  od zm ian  p o w ie trza  i p rzybyw anie  ich  do
krańców  punktów  w zgledne do s tanu  d ro g i, k tó ra  n iek iedy  byw a b ard zo  ciężka do p rzeb y cia .
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B . Szczepankiewicza
poleca na gwiazdkę l t i c l k i  w y b ó r  k s ią ­
ż e k  d la  d z ie c i  i m ło d z ie ż y , książki 
do nabożeństwa w ozdobnych oprawach, gry 
łamigłówki pedagogiczne, oraz wszelkie m aterja 
ły  piśmienne i rysunkowe.

5 2  Zakupiwszy tanio nakłady p. W artskiego i 
Priebatscba, jestem w możności ceny tak nieprak 
tykowanie obniżyć, ażeby każdemu dać możność 
korzystania z takowych.

1) Chodyński A. Dawne ustawy ra. Kalisza 
z  rs. 1 kop. 20 zniżona na kop. 40.

2) Chodyński A. K lasztor i kościół 0 0 .  Re­
formatów, cena rs. 1, zniżona na k. 30.

3) Bardzo już m ałą ilość: Zaręczyny Macochy 
cena k. 30, zniżona na k. 15.

4) Rok wiejski dla ludu, 2 książeczki, cena 
k. 25, zniżona na k. 10.

Dla braku miejsca w y p r z e d a ż  o le jo -  
d r u k ó w , rycin, sztychów, w oprawie i bez, 
po cenie 2 0 °/o niżej kosztu.

566-3-3 U . S z c z e p a n k le w ic z .

Na gwiazdkę.
Do składu żelaza i wyrobów metalowych pod firmą

nvc. z r ie h u s t
(dawniej Gross), ulica W rocławska, nadszedł świe­
ży transport ły ż e w  p a te n to w y c h  Halifax 
metalowe i drewniane, damskie i męzkie, a sprze­
daje takowe po cenach bardzo umiarkowanych.

563-3-3

Zawiadamiam, iż w domu mcim pod As 495 na 
Stawiszyńskiem-Przedmieściu

jest sklep do wynajęcia
od Nowego roku. Bliższa wiadomość u właści­
ciela domu. J a n  Ł ew en lierg *

553-3-3

Niniejszem mam honor zawiadomić szanowną Pu­
bliczność, iż otworzyłem w Kaliszu przy ulicy 

Nowv-Swiat J\* 527

W  2ELAZIYÀ
(gisernię)

i uskuteczniam wszelkie roboty w> zakres ten 
wchodzące. I T U Ł O E .  549-3-3

W Poniedziałek dnia 23 grudnia o godz. 10-ej 
z rana odbędzie się w tutejszej gazowni

L I C Y T A C J A
in plus na mającą, się w 1879 r. wyrabiać smolę 
z  węgla kamiennego, o czem donoszę dla wiado 
mości interesantów. D yrektor gazowni

567-3-3 I j o J j .

Na nadchodząc;

PF* g w i a z d k ę
polecam wielki wybór smacznych

$  w różnych gatunkach.
H a n d lu ją c y m  odstępuję s to so w n y ^  

<o rabat. Tamże nadchodzą codziennie świeże A

^DROŻDŻE WIEDEŃSKIE. %
Aj k ®" Przyjm ują się także obstalunki na 

placki różnego gatunku.

Karol Marszel,
ulica Wrocławska Jf; 184.

552 3-3

F A B E Y K A  P AT EON ÓW
w  W a r s z a w ie ,  S ir a k o w s k f e - F r z c d i i i ie ś c ie  \ r .  3 <■>!>,

(D ^nsnSTLTZ
100 ładunków Lefoucheur lub Lar 
100 „
100
100  „  „  „
100  „  „  „

100  „
100  „

100  ,, i, ]i
100 „  i ,  „

Za nadesłaniem należytości uskuteczniamy obstalunki jaknajspieszniej.
Upraszamy o doliczenie kop. 15 do każdej setki ładunków na opakowanie i ekspe- 

sanie przesyłki.
W W. Panoro kupcom odstępuje się raba tt. 573-3-1

a I G att. kaliber 12 rs. 3 kop. 75.
II J5 łł 12 3 „ 35.

III 5ł 12 3 -, —
I iî » 14 3 „ 65.

II ł) 1} 14 3 „ 2 0 .
III 51 3) 14 >, 2 85.

I V 1 6 ,2 0 ,2 4 ,2 8  „ 3 „ 50.
II M 16, 2 0 , 24, 28 „ 3 „ —

III 1) „ 16, 2 0 ,2 4 ,2 8  „ 2 „ 75.
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583-3 1

empinsKiep
SKŁAD IM S  ffl m

Oryginalnych Amerykańskich
z fabryki

„T h e  S ing er M anufacturing Comp. N ew -Y ork“
jak również Maszyn Singera

T J L E P S Z O I T T G H
ma honor donieść szan. Publiczności, że ulepszone najuowszemi 

wynalazkami maszyny do szycia

z nowo wynalezionym aparatem do robienia 
falbanek u sukien damskich (Plisse)

ju i  nadeszły.

Skład Maszyn do Szycia
Adama Kempińskiego

w Kaliszu, ulica Łazienna J*£ 108.

S A A T S C H  ¥ & M A N G O U B Y
gJ w  S t.-P e te i-s ftu i-g u
S y  poleca nowe gatunki papierosów zwijanych z tureckiego tytoniu: ,

11H  1) A m a z o n k a  za 100 sztuk kop. 60;
2 ) N orm a „ 100 „ „ 60;

[gg 3) M a r m a n n y j c  lo o  „ „ 50.
Obstalunki na wszelkie nasze wyroby tabaczne przyjmuje Agentura nasza 

l e  w  W a r s z a w ie  p . M a u r y c y  j f ia c lto n h a u m , Leszno .V 4. 529-10-5

K i a l e n t l a r a s  a s t r o n o m i c z n y  k a l i n k i .

U N I E S ł o ń c a  
W schód | Zachód

Grudnia P iątek 
„  S obota
„  N iedziela
„ Poniedziałek

£• I m. 
8 7
8 7
8 8

50 w 
( 50

51
i 51

D ługość Ubyło W schód Zachód

pr- m . S- r a . e -  1 111 ■ e -  1 m-
■i ¿3 8 55 4 I 13 r-
i
7

43
43

8
8

55
55

5 i 43 ,, 
7 ! 7 „ w e dnie

7 43 8 55 w e dnie

Redaktor, T e o d o r  Esse. — W drukarni Wydawcy, W. Hiudemitha. — ,ll,03U0;ien0 nessypoio, 7 AenaópH 1878 r.


